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Przedplats w Poznaniu: 
kwartalnie 1 markę, miesięcznie 35 fen., ' 

z odnoszeniem do domu 1 m. 25 fen. 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi codziennie. 

Poznań, niedziela 2 marca 1890. 
Przedpłata na pocztach: 

kwartalnie 1 markę. 
INSERATY od wiersza drobnego 15 fen, 

RĘKOPISMA się nie zwracają. REDAKCYA „Wielkopolanina“: 

Uczmy . dzieci czytać i pisać 

ul. Wodna nr. 22, — EKSPEDYCYA: ul. Wodna nr. 15, w drukarni Fr. C 

po polsku! 

hocieszyńskiego. 

Mowa posła Czarlińskiego 
wygłoszona w sejmie pruskim d. 25 lutego przy obradach nad etatem ministerstwa spraw we» | wnętrznych, brzmi z małemi odmianami: 

„Mości Panowie | 
Niechaj was 

wszczynają się obrady nad ministerstwem Spraw wewnętrznych, zwykliśmy tracić cierpliwość. — Ciągle bowiem są Polacy przedmiotem szczegól- nej i to niełaskawej uwagi władz administracyj- nych. Daia 16 lutego r. z. podczas obrad nad pozycgą ,,peusya ministra‘* powiedziałem, że wal- kę o pisaniu nazw miejscowych rodzinnych roz- strzygnął p. minister w pewnym przypadku na rzecz pokrzywdzonego. 
Dziś już niesteży tego powtórzyć nie mogę, raczej myślę, że p. minister może pragnie zapo: biedz, iżby nie uzyskał od nas uznania. Jakże bowiem możemy sobie wytłomaczyć sprzeczność pomiędzy wywodami a czynami jego? — Pan minister odpowiedział mi bowiem ną tem samem posiedzeniu, że jeżeli ktoś prawnie używa wyłą- cznie polskiej pisowni, to władza a szczególnie urzędnicy stanu cywilnego nie s 3 uprawnie- ni do pisania tych nazw głoskami niemieckiemi. Mówiłem wyraźnie także o nazwach miejsc i ja- ko przykład przytoczyłem Olszewę, która z powodu rozporządzenia Pp. ministra zachować mo- g'a swą starą polska nazwę, według starej pol- skiej pisowni, Co atoli rozumiał p. minister w ogóle przez wyrażenie „prawnie*? Co do mnie to aż dotąd sądziłem, że posiada się coś pra. Wwnie,co komuś prawnie przyznanem zostało. Kamergericht zaś wydał rozporządzenie, że w sprawach takich jedynie i wyłącznie wyrokuje hipoteka, a dodaję, że od czasu okupacyi hipoteki prowadzone są w języku niemieckim, a pomimo to nazw inaczej tam nie zapisywano, Jak tylko według pisowni polskiej. Tak Moście- jewo a nie Moschiejewo, Zamość a nie amoschtsch, 

Pan minister powinien przynajmniej zawsze obstawać za zasadą, że hipoteka wyłącznie Jest miarodawczą. Mimo to w następującej spra- wie stanął p. minister na innem stanowisku, ziedzie Kiączyna, p. Łubieński, wniósł zaża. lenie, że od pewnego czasu niemczono jego po- Biądiość, że landratura szamotulska usiłowała raz Po raz, tak zwolna zaprowadzić w miejsce pol- skiej, nazwę niemiecką, o czem się panowie mo- Żecie z leżących tu akt przekonać, że wieś tę nazwano raz Kiontschin, inny raz znowu Kion- Cyn. Pan Łubieński odniósł się do dalszych in- Stancyi i tu doświadczył rzeczywiście ciekawych Tzeczy, Tak n. p. rejencya poznańska odpowie- działą mu, używszy ulubionego wyrażenia, że nie JEst „jn der Lage“, iż rzeczona pisownia nie do- Piero przez landrata dr. Dziembowskiego zapro- Wadzoną, lecz że znajduje się już w księgach sta- 

panowie nie dziwi, że ilekroć - 

tystycznych ed r. 1871. Z tego powodu nie mo- Żna więc postępowania wspomnianej władzy uwa- żać za niedozwolone. — Ale mam ja i inne pi- 
smo biura statystycznego z roku 1878 — a więc 7 lat później -- „ którego przekonywam sie, że biuro statystyczne zupełnie słusznie pisze Kig- czyn. Pan Łubieński udsł się następnie do na- czelnego prezesa, a ten mu odpowiedział : 

„Na wniesione de król. ministerstwa 
spraw wewnętrznych, a przez to przesłane 
mi do rozstrzygnięcia pismo z nia 19 z. m,, 
dotyczące pisowni nazwy Pańskiej, maiętno- ści rycerskiej Kiontschin, odpowisdam W Pa- 
nu uprzejmie, że z dostatecznych 
powodów pozostać musi przy wydanem 
przez tutejszą król. rejencyą rozporządzeniu 
z dnia 9 lutego 1886 roku, znajdującem sie 
pomiędzy załącznikami, które Się zwraca, 

Naczelny Prezes. 
Zedlitz. 

' Jak owe „dostateczne powody* są przykro- jone, o tem pozwolę sobie późsiej panem kilka słów powiedzieć, Do moich uszu doszło atoli coś takiego, coby pozwalało wnioskować, że p. minister wydał inną decyzyą, lecz że naczelny prezes wzbraniał się wykonać tę decyzyą, powo- łując się na to, że obok polskiej pisowni Kią czyn używaną jest od lat wielu pisownia niemie. cka Kiontschin. 
Na co atoli powołuje się tu naczelny pre- zes? Mości Panowie! W r. 1879 wy wisszczo- no z terytoryum właściciela dóbr rycerskich p. Łubieńskiego w Kiączynie 2 metry kwadratowe ziemi — mówię i piszę wyraźnie dwa metry kwa- dratowe — celem postawienia tamże kamienia trygometrycznego, i ten ważny puakt cznaczono pisownią niemiecką „,,Kiontschin*, Ale nawet w ówczesnym dokumencie przewla szczenia nazwane jest terytoryum i cała po: siadłość p. Łubieńskiego zawsze Ki 3czynem a nie inaczej. Na tę okoliczność powołuje się więc owo uzasadnienie, że obok nazwy polskiej już od dawnych czasów istnieja niemiecka i to 84% owe „dostateczne powody*, które jak się zdaje P. minister sobie także poźniej przyswoił. 
Gdy jaki mały, choćby najmniejszy punkt nazwano z niemiecka, natenczas usiłuje się całe terytoryum ochrzcić nazwą niemiecką. Ale u nas nie jest to nic nowego. Już niejednokrotnie do- znaliśmy, że gdy jaki kawałek gruntu zostanie wywłaszczony, n. p. pod dworzec kolejowy, na- tenczas go natychmiast chrzcą nazwą niemiecką — z Turzna robią Tauer, z Kowalewa — Schoen- see, a następnie, powstają zachcianki nazwania całego terytoryum od tege kawałka. 
Ostatecznie poszła sprawa ta jeszcze raz do p. ministra spraw wewnętrznych i to za mojem pośrednictwem, a ten zaszczycił mnie wreszcie pod dniem 6 grudnia r. z. odpowiedzią, w któ- 

rej oświadczył, iż zbadawszy zażalenia p. Woj- ciecha Łubieńskiego — nie uznał ich za słuszne a nazwy wzmiankowanej majętności nie można — jak twierdził, w niemieckiej pisowni, nie żna- jacaj znaku pisarskiego — a wogóle tak uskute- cznić, jak w pisowni polskiej i nie pozostaje za- tem nic innego, jak tylko używać w urzędowej komusikacyi takiej pieowni, która o ile się to da, dokładnie oddaje brzmienie nazwy polskiej i to za pomocą odpowiedniego językowi niemie- ckiemu zestawienia głosek. Niechajze p. mini- ster spraw wewnętrznych za złe mi nie weźmie, jeżeli pozwolę sobie małej kryt;ce poddać jego decyzyą i zapytam się na mocy jakiej ustawy — jakiem prawem ma nastąpić tego rodzaju zmiana nązyry, 

—W dslszym ciągu swego przemówienia za- znaczył szan. poseł, iż wiele nazwisk wyższych urzędników niemieckich jest pochodzenia fran- cuzkiego lub polskiego, a nikt nie zamyśla o przeinaczeniu ich pisowni, a u nas często nazwi- ska te przekształcają. My musimy wszelkiemi siłami się opierać, aby nazwy tak osad jak imion własnych nam zachowano. Czyż każdorazowy minister ma decydować o tem, jak eig powinno pisać moje nazwisko? Jedea z panów ministrów nazwie mnie Scharliński m, drugi może Tscharlińskim! Ztąd zaś powstanie za. gmatwanie, które w końcu zniesie wazelki stan prawny. 
„Sądzę — mówił dalej nasz poseł — że ma- my prawo i obowiązek stanąć w zwartym bojo- wym szeregu przeciw wszelkim tego rodzaju ata- kom, a w końcu i rządowi jedynie tylko przy- sługę świadczymy, Kiedyś bowiem rząd ciężką będzie miał pracę, chcąc uporać sę i znieść wszelkie owe zakusy, Etórych dopuszczono się przeciw nam Polakom.* Mówca wzywa ministra, aby nad całą tą sprawą dokładnie raz jeszcze się namyślił — i wydał rozporządzenia zgodniej- sze z prawem i słuszcością. 
Następnie rozwiódł się poseł Czarliński nad tem, że tygodników powiatowych używają do ce- low politycznych — j prosił tuinistra, aby zapo- biegł temu. Wreszcie wspomniał o wydalaniach, jakie się ciągle praktykują, jako przykład poda- jac, iz ostatniemi czasy wydalano ze Złotowa nad jeziorem Goplem w powiecie strzelińskim 70 letniego hubiarza Kopańskiego wraz ze star- szą jego małżonką. Biedacy ci mieli opuścić wieś, gospodarstwo, cale mienie i udać się do Polski, gdzie się staruszek ów misł urodzić. Nie uwzględniono ani wieku, ani stosunków, ani oko- liczności utrudniających tego rodzaju przeniesie- nie — a które były wykazane w prośbie podanej do rejencyi. Staruszek uważał wędrówkę za rzecz tak niemożliwą do wykonania, że w napadzie obłąkania wolał samobójstwem zakończyć życie. 

Na wywody posła Czarlińskiego oświadczył minister Herrfu:th, że przy pisaniu nazw pry- 
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WIELKOPOLANIN. 

watnych tylko takie znaki polskie zastępuje się 

niemieckiemi, które w języku niemieckim nie za- 

chodzą. Co zaś do tygodników powiatowych, to 

rząd odpowiedzialnym jest tylko za ich część u- 

rzędową. W sprawie wydalan zaznacza minister, 

że chodzić może obecnie tylko o takie wypadki, 

gdzie rozkaz wydalenia już dawno został wydany 

a nastąpiło odroczenie lub są w biegu dyploma- 

tyczne rokowania. Tak i w wymienionym przez 

mówcę wypadku, o powieszeniu się pewnego ska- 

zanego na banicyą Polaka, wydalenie odtoczono 

na 2 i pół roku, a na prośbę przez niego wnie- 

sioną miał rozkaz wydalenia znowu być odroczo- 

nym. Rozporządzenie to nadesłano mu w dzień 

po tem, gdy sobie życie odebrał O jakiemkol- 

wiek nieludzkim postępowaniu ze strony władz 

zdaniem ministra mowy być nie może. 

Po odpowiedzi ministra zabrał głos raz je- 

szcze poseł nasz Czarlińśki oświadczając, iż mi: 

nister nie dotknął w swej odpowiedzi strony pra: 

wnej, o którą głównie chodzi. Dla tego powta- 

rza pytanie: Jakim prawem dzieje się taka 

zmiana nazw miejsc? QCzemś nowem naturalnie 

było dla mnie — mówił szan. poseł — dowie- 

dzieć się, że trudność wymowy ma pozwalać i 

uzasadniać ten krok. Mogą panu ministrowi po- 

wiedzieć na to, wymawiaj pan jak zechcesz, lecz 

pozwól zostawić nazwitko tak napisane, iżby nie 

mogło powstać zamieszanie w prawnem Zznacze- 

niu i aby nas zawsze nie jątrzono, Co się ty- 

czy wydalań, to p. ninister chciał nas i tem po- 

cieszyć, że już nie ma więcej nowych wydalań, 

że są to niejako tylko powtórzenia dawniejszych 

rozkazów wydalania. Zdaje mi się, że to bynaj- 

mniej nie zmienia postaci rzeczy, którą sobie 

pozwoliłem przytoczyć; przeciwnie wina jest tu 

znacznie większa, gdyż w kolach rządowych wię- 

cej miano czasu przekonsć się o nieludzkości 

podobnego postępowania i potrzeba było, rozpo- 

rządzenie to cofaąć i nie zważać na to, aby je 

ściśle wykonywano, tymczasem przedstawia się 

je jako całkiem niewinne; człowiek «odebrał so- 

bie życie — no, tak, więcej przecież nie mógł 

sobie odebrać.'* 

WYBORY. 
U nas w Turkowie (powiat grodziski) 

mieliśmy wszystkich głosów 63, z tych niemie 

ckich 10. Z wielkim żalem donoszę, że nasi 

oddali tylko tylko 28 głosów na posła Polaka, 

a Niemiec otrzymał 35 i to jeszcze od naszych, 

co są pod panem. Niektórzy z nich powiadani: 

co mi Polak da za to, kiedy ja u Niemcą mam 

łaski; więc pobrudzili umyślnie swoje 

kartki i kiedy ich nie odebrano, wychodzili za 

drzwi, stał tam owczarz Niemiec z kartkami, i 

te od niego brali, a potem oddawali do urny. 

Pocieszamy się tylko tem, że to są ludzie 

nierozumni i obojętni na wszystko, nawet na 

sprawy religijne, a głównie wierzą w gościniec 

i jego berbeluche. Takich trudno na razie po: 

uczyć, 

Z Rzęczkowa w pow. toruńskim Wy- 

bory odbyły się dosyć pomyślnie, lubo nasze 

wioski tak były podzielone na obwody, że z nie: 

jednej wsi wyborcy koło lokalu wędrowali 

z pół mili dalej do innej wsi, chcąc zadość 

uczynić obowiązkowi. Byli i u nas tacy, co się 

boją, sami nie wiedząc czego właściwie, może wia- 

snego cienia. Odbylo sig i bez tych serc lękli- 

wych — i dokazalismy swego. 

Langendreer w Westfalii. W naszym 

okręgu wyborczym. trzech było kandydatów: 1) 

Schorlemer, stropnictwa centrum (katolickiego), 

2) Miillenciefir liberał, 3) Koenik rządowiec. 

My Polacy katolicy, skoro nam przyszło gloso- 

wać na jednego z trzech, powinniśmy byli glo- 

sować zgodnie tylko na Schorlemera. Ale nie 

tak się działo — ba! nawet towarzystwa 

polsko-katolickie porozdawały kartki na 

innowiercę, a odbierający takie 

też oddawali do urny! — Będziemy 

mieli wybory ściślejsze. Oby się nasi upamiętali, 

oddając teraz głosy na katolika, — (Wiadomość 

ta pisana w Langendreer d. 27 lutego — przyp. 

Redakcji). 

Wybory — szkolne sprawy — wybory na burmistrza, 
Z Barcina. Przepadliśmy w naszym 

powiecie przy wyborach, chociaż tu wszystko co 

było można, spełniono! 
wszyscy zapisani Polacy stawili się na wybory, 

U nas tu w mieście 

a dwóch chorych przywieziono! Dwa głosy stra- 

ciliśmy przez niedopatrzenie i z winy ich mimo 

napomnienia — w liście wyborczej nie byli 

wpisani; jeden z tych starzec Fr. 8., a drugi 

sekretarz .,Towarzystwa Przemysłowego''; dzie- 

więciu niewpisanych za staraniem mężów zaufa- 

nia wpisano w listę wyborczą. — Donieść też 

muszę, że tu u nas ciągle się nauczyciele zmie- 

niają. Mamy teraz — jak wiecie szkołę symul- 

tanną z 5 nauczycielami, z których jeden gdzieś 

z nad Renu, a drugi z Prus Zachodnich, Ze- 

szlego roku chciał rząd, abyśmy przystali na bu- 

dowę nowej szkoły symultannej. Oparliśmy się 

temu i domagaliśmy się szkoły katolickiej; przy 

głosowaniu mieliśmy większość. Rząd nie dał 

za wygraną i aby swego dopiąć postarał się o 

odłączenie polskich wsi Krotoszyna i Wolic, 

które teraz mają tworzyć osobną szkołę, ale czy 

myślicie, że na wsi? gdzież tam! Oto muszą 

tu dzieci z tych wsido mjasta do sta- 

rego lokalu szkólnego chodzić, cho- 

ciaż pan Brzeski ofiarował lokal na szkołę na 

Starym Dworze! Ci ze wsi wpadli w łpkę!... 

Rząd myśli, Ze teraz przy głosowaniu nad bu- 

dudową szkoły symultannej Polacy będą w 

mniejszości. Obiecują też złote góry polskim 

rzemieślnikom i t. d., by ich sobie zaskarbić, 

ale spodziewamy się, ze Żaden odstępca u nas 

się nie znajdzie. Skoroby zaś nas przegłosowali, 

powiedzą Krotoszyniakom, że lokal ich szkolny 

nie do użytku i złączą napowrót w ‚symultanke. 

Mamy teraz 5 nauczycieli na 360 dzieci; gdy 

odłączą około 100 z owych wsi z nowym 

osobnym nauczycielem, zostanie dla 5 na- 

uczycieli około 260—270; to za wiele na 5, 

więc jeszcze ma przyjść szósty; będzie wtedy 

tu 7 nauczycieli. — Jak donosiliście — nasz 

burmistrz odszedł w listopadzie — a jest tu za- 

stępca burmistrza, który chciałby być za pomocą 

polskich radnych (jest ich połowa i to pan dr. 

Kołodziej, stolarz Chojnacki i oberżysta Grórny) 

burmistrzem obrany. Jak zaś polecenia godnym 

jest tym polskim redaym do głosowania — to 

okazał wypadek (troche zawczesny) przy wybo- 

rach. Otoż kiedy X. proboszcz przyszedł od- 

dać kartkę i począł z Polakami mówić po pol- 

sku, pan Spude, kandydat na burmistrza i za- 

stępca, powstał, i odezwał się, że „tu nie wolno 

mówić po polsku. Naturalnie odebrał tak stó- 

Podobne nadużycia działy się tu na War- 

mii prawie wszędzie. W takich walkach niepo- 

dobno było swego przeprowadzić; bo to można 

zrównać do wojska zupełnie bezbronnego naprze- 

ciw wojsku z bronią. Ale pomimo takie prze- 

szkody przeszedł nasz w powiecie olsztyńskim i 

bylibyśmy łatwo liczbę dopełnili. Za to może 

nam Pan Bóg za 5 lat pobłogosławić i odbijemy 

to, cosmy stracili, 
W Sząburgu stał sam ksiądz proboszcz na 

cmentarzu przed kościołem, rozdawał kartki (do 

centrum) i agitował. Karczmarz podobno nasze 

palit. W Wołownie tej samej parafii ktoś za- 

brał jednemu, który roznosił nasze i spalił je. 

W Gietrzwałdzie zwołali niby to Niemcy 

wiec w środę Popielcową na sali hrabi Grudziń- 

skiego i zagaił go sołtys Gross z Woryt ńastęp- 

nemi słowy: ,,zebralim sia na welunek, który ja 

eróffnet i proszę księdza proboszcza o głos.* To 

Śmiesznie! Wyszły szydła z miecha. 

Zebranie niemieckie, a dali sami dowód, iż 

tu Niemców nie ma; bo musieli przemówić po 

polsku. Nieboracy pokazali się nagimi jak owi 

święci, których tureckimi zowią. Każda kukułka 

woła swe własne imię." 

X. Weichsel był podobno w rewerendzie 

na tym zebraniu i dokazywał na Polaków. Ju- 

daszami i zwodzicielami nas nazwał, dla tego 

żeśmy nie trzymali z centrum, A i w niedzielę 

na kazaniu li tylko o wyborach rozprawiał a Po- 

laków oczernial, Na wiecu chciał i p. Samu- 

lowski z G. przemówić, ale mu ksiądz i soltys 

Rykowski nie pozwolili, bo mieli przeczucie, że- 

by im dobrą kapitułę był wyrznął, a wtedyby 

ich niesprawiedliwość samych przed parafianami 

oskarżyła. Więc spuścili nosy na kwintę od 

wstydu i porozchodzili się. 

W Diwitach X. prob. wyszydzał na ambo- 

nie to, cośmy na czele naszej odezwy wydruko- 

wać dali: w tym znaku zwyciężymy.* — Go- 

dneż to szyderatwo? Ale niech im Pan 

Bog wybaczy, bo oni nie wiedza, co 

czynią. My ich uszanujemy jak dotad, kiedy 

dla nas znowu sprawiediiwymi będą. 

Nimeśmy wiec nasz w Olsztynie zwołali, 

zaprosił komitet czy ktoś inny a2 trzech księży 

warmińskich na kandydatów; ale ci odmówili 

pam pomocy, i zostawili nas sierotami. Zatem 

możemy śmiało powiedzieć, że im o nasze sto- 

cowną odpowiedź, że zamknął usta i usiadł za 

stołem! To uczynił kandydat na bnrmistrza, a 

cóż, jak go polscy radni obiorą burmistrzem ! ? 

Zawezesaie się odkrył, czem jest. — We wto 

rek mają nasi radni (6) obierać burmistrza ; 

niech to sobie spamiętają. 

0 wyborach na Warmii. 

E:mlenderka, która w Brannie (Braunsberg) 

wychodzi, oj! srogi dla nas organ. To pismo 

polakożerce prawie się wścieka na nas polskich 

Warmiaków, a zwłaszcza na ,,Gazete Olsztyń- 

skąć, Trabi ną gwałt w świat, że „Gazeta Ol- 

sztyńska* wychodzi jedynie z agitacyi Wielko- 

polskiej a nie stoi na własnych nogach, tylko 

— Nie istay to z niej prorok fałszywy turecki? 

— Ks. Hermann w Biskupcu nawet zaglądał re- 

daktorowi w kieszeń i podobno oświadczył z am- 

bony, że co rok pobiera 1200 marek rublami 

wsparcia od Panslawistow rosyjskich itd. Już i 

księża mówią wszystko za „Ermlenderką* jak za 

panią matką pacierz i rzucają na nas całą zło- 

ścią niby pociskami dynamitowem:. 

nauka szerzy się po Warmii. Czasu swego w 

Brannie wybuchło źródła sekty starokatoliekiej. 

Za przekładem „„Krmleuderki* poszło na- 

wet wielu dotąd bardzo szsnowanych i ogólnie 

jako zacnych znanych kapłanów i czynili nam 

w wyborach przeszkody, krzywdy. Wszakże wy- 

bory są wolne i niezależae od nikogo; trzeba 

przeto takim śmiałkom trochę czupryny nadrzeć. 

W pewnej wiosce parafit gietrzwałdzkiej wypo- 

wiedział sołtys swemu ceglarzowi posadą za to, 

że się zajął rozdawaniem kartek na kandydata 

p. Szczepańskiego z Lamkowa. A sołtys sam 

znowu latał z kartkami od domu do domu jak 

kot z pęcherzem i odmawiał naszych wiarusów, 

mówiąc: „tu macie kartki, to oddajcie a nie na 

takiego tam chłopa. * Czy2 to sołtysowi wolno 

kartki roznosić? Przy urnie zaś, ale to nie była 

urna. tylko pudełko od cygar, miał on i inni 

kartki w kieszeni i gwaltem weiskali je w ręce; 

a jednego, który nie był wpisanym a miał kar- 

tkę podług jego myśli (na kandydata centrum) 

wpisał w listę. 

Panslawisci ją rublami wspierają. | 

Nowa pozo | 

| sunki polskie nie chodzi, ale germanizować nas 

| usiłują; nawet religia w języku niemieckim. To 

| śle: — krzywdę nam niesłychaną czynią. 

Musimy więc sami sobie za pomocą Boską 

pomagać. Wybraliśmy kandydata z pośród nas, 

kmiotka, ale dobrego katolika; aczkolwiek nie 

| przeszed! tym razem, nam Bóg może w innych 

| rzeczach pobłogosławić. Nasz kandydąt jest może 

| zbyt skromną i maluczka osobą. Tod Pan Jezus 

| sam wybierał uczniów wśród malaczkich i za ich 

| 
| 

| 
| 

| pomocą wielkiego dzieła na tej ziemi dokazał, 

| bo nam pozostawił wiarę katolicką. 

Powołał jako następców Swoich dwunastu 

Apostołów też ze stanu ubogiego. Król polski 

Piast był także ubogiego stanu i wielu innych 

pamięci godnych mężów. 

Ale dziś maluczkim rosa cczy wyjada. Ich 

kandydat — znaczna osoba i radzca miejski; — 

ale czy on jest lepszym katolikiem niż pan 

S:czepański, to pytanie... Ale dość na ten raz; 

przyszłość nam pokaże, ile w kozie łoju. 

Trzeba nam żelazo kuć póki gorące." 

Wiadomości polityczne. 

w kopalniach, pracy niedzielnej, dzieci i kobiet. 

Z Zanzibaru donoszą do gazety londyń* 

skiej „Times“, że krążą 

Heri chce zawrzeć pokój z Niemcami. 

przedłożenia nowej ustawy 

parlamentowi — jak donoszą z kół dobrze po” 

wiadomionych. Przed k.lku dmami twierdził ber* 

zamiaru. 

rem w Paryżu w miejrce hr. Hoyosa. 

Ślub arcyksiężn'j Maryi Waleryi, 

dszej córki cesarza Frańciszka 

w pierwszych dniach maja we Wiedniu. 

WERSJE ZW Pee ee ae 

tam pogłoski, iż Baua 4 

Rząd niemiecki nie myśli zaniechać 
przeciw socyalistom | 

liński „Tageblatt“, na mocy wrzekomo pewnych 

wiadomości, iż rząd niemiecki zrzekł się tego 

Hr. Agenor Gołuchowski, obecny poseł au 

stryacki w Bukareszcie ma zostać ambasado* 

Berlin. Kongres w sprawie ochrony ro- (| 

botpików rozpocznie się z dnia 15 marca r. b. ae 

Program obrad podaje wczorajszy , Reichsan- — 

zeiger.* Dotyczy on głównie uregulowania pracy i 

najmio- | 
Józefa, z arcy" 

księciem Frańciszkiem Salwatorem odbędzie si 
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ż WIELKOPOLANIN. 

Dzięki staraniom namiestnika galicyjskiego 

hr. Badeniego rząd austryacki przyrzekł udzie- 

lić 2 i pół miliona złr. kredytu na dotkniętych 
głodem włościan galicyjskich. 

W północnych Czechach wybuchły zno- 

wu bezrobocia w przędzalniach. Obecnie świętuje 

tam około 3000 robotnikow; żądają znacznego 
podwyższenia płacy. 

Galicya. W zmarłym Otonie Hausnerze 

— pisze „Nowa Ref>rma* — Polska traci je- 

dnego z najlepszych swych synów; sprawa wol- 

ności dzielnego obrońcę. Wszechstronnie wykształ : 

cony, obdarzony niepospolitym darem wymowy, 

bystry w poglądach politycznych, zajmował on 

nietylko w Sejmie galicyjskim, ale i Radzie pań- 

stwa tak wybitne stanowisko, że był chlubą swe- 

go narodu. To też śmierć jego okryje żałobą 

nietylko Galicya, ale odezwie się smutnem echem 

po całym obszarze ziem polskich, bo jak daleko 

sięga język polski, wszędzie znane jest imię Hau- 

svera i zaslogi jego dla sprawy narodowej, — 

Ś. p. Oton Hausner urodził się w r. 1827 w 

Brodach w Galicyi. W r.1873 wybrany został 

posłem na sejm krajowy we Lwowie, a wkrótce 

potem posłem do Rady państwa we Wiedniu. | 
| 

Obok prac parlamentarnych zajmował się ró: | 

wnież pracami literackiemi i ogłosił szereg dzieł ; pracs g 
i ertykułów w języku polskim, niemieckim i [ran- | 

cuzkim. Za najznakomitsze jego dzieło uważają | 

„Porównawczą statystykę Europy“, wydane w | 

języku niemieckim. 
Międzynarodowy kongres poczt i telegrafów 

odbędzie się w Paryżu w miesiącu maju rb. : 

W Nicei we Francyi — jak donoszą 

gazety paryzkie — przychwytano wyższego ofi- 

cera wloskiego, podejrzanego o śpiegostwo. 
Komitet bulanżystów uchwalił pro- 

testować przeciw wysłaniu zastępców Francyi na 

kongres berliński, 
W angielskiej Izbie gmin oświadczył 

podsekretarz Fergusson, iż obecne położenie na 

wyspie Krecie zmieniło się na lepsze; gwalty i 

rabunki ustały — a na całej wyspie panuje spo- 

kój zuoełny. 
Marszałek sejmu serbskiego Pasić bawił 

przez kilka dni w Petersburgu. 
car nad dłuższem posłuchaniu. Również dono- 

1 

Przyjmował go | 

We wtorek komedya Aleks. hr. Fredry z 

tańcami i śpiewami; „Nowy Don Kiszot czyli sto 

"szaleństw." 

W czwartek na benefis pani Trapszowej 

komedya Sardou: „Fałszywi poczciwcy.“ 

* Sprostowanie. W nr. 41 „Wielkopolanin* ogła- 

szał, iż wiarusy Rzęczkowa i okolicy złożyli na czy- 

telnie ludowe 2,10 mk. Jestto omyłka, złożyli oni 

12,10 mk., które wprost na ręce pana dr. Kapuściń- 

skiego w Poznaniu odesłano. 

* Przed sądem karnym stawał 17-letni służący 

Jan Lamek, który hr. Mielżyńskiemu w Iwnie ukradł 

2233 mk. prócz tego inne jeszcze przedmioty. Nau- 

czycielce w Iwnie 100 mk., a innemu służącemu 20 

mk. Był on także sprawcą pożaru pałacu w Iwnie, 

gdzie ogień 3 razy podkładał. Ukarano go 6 latami 

więzienia. 

* Licytacye na drzewo z lasów nadleśnietwa rza- 

dowego „Kąty* pod Obornikami odbędą się dnia 6 

i 20 marca w Murowanej Goślinie dnią 7 

i 21 marca w Rogoźnie od godziny 10. 

* W Kórniku posada kamelarza będzie obsadzona, 

skoro nadejdzie odpowiedź ministra w sprawie udzie- 

lenia pensyi kamelarzowi dotychczasow emu. 

* W Skokach przy kopaniu fundamentu u pe- 

wnego mistrza Ślusarskiego, znaleziono d.ść głęboko 

w ziemi zakopany garnek z pieniędzmi, pomiędzy 

któremi było 48 srebrnych z czasów panowania króla 

Jana Ksźmirza z wybitemi na nich latami 1648—1668, 

prócz tych do 3600 miedziaków ważących 71/4 

funta. 

* W okolicy Brodnicy pewien rządzca Niemiec 

uderzył Polaka robotnika w twarz za to, że ten gło- 

sowal na Polaka. Ponieważ w miejscu tem nie było 

świadków, przeto mu ów robotnik podobno większą 

miarka jeszcze odmierzył, niż jemu n: mierzono. 

* Osobliwszy majątek rycerski. W Zauditz (?) 

pod Raciborzem leży posiadłość obejmująca 26 mórg 

roli bez budynków. Kilka lat temu właścicielem tej 

posiadłości był baron Nataniel Rotszyid z Wiednia, 

sprzedał ją szewcowi Raidzie z Ruderswaldu za 500 

mk., a ten odprzedał ją swemu czeladnikowi Schwen- 

zerowi, który obecnie jest właścicielem tego majątku, 

ale nie ma z niego dochodu, albowiem kasa powia- 

towa w Raciborzu go wydzierzawila, aby opedzié 

znaczne stosunkowo ciężary na Kościoł i szkołę. Za 

| to właśsiciel ma prawa patronaiu przy udzielaniu 

szą, że książę Cvarnogéry niezadługo przybędzie 

do stolicy Rosyi — a na lato zapowiadały dzien- 

niki przyjazd cara do Cetynyi, stolicy Czarno- 

góry. "Zdaje się więc, iż Rosya ani mysli zrzec 

się szych uroszczeń do państw nadba/kańskich, 

lecz wszelkiemi siłami — za pomocą nawet bar- 

dzo niskich środków. chce uzyskać tam przewagę. 

Buigarya. Śledztwo przeciw Panicy u 

kończy sig dopiero z końcem przyszłego tygodnia. 

RD 12 SEE NOR ATA SOTERA EIA ES INS IEC 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
* Zwyczajne zebranie „Towarzystwa Młodych 

Przemysłowcó»* w Poznaniu odbędzie się w przyszły 

poniedziałek, dnia 3go roarca w lokalu p. B. Knolla, 

Na porządku obrad odczyt p. Dyonizego Kró- 

likowskiego na temat: „Wychowanie domowe, 

jako jedna z głównych przyczyn rozwoju ekonomicz- 

nego. Szanownych członków uprasza się o jak naj- 

liczniejsze przybycie na zebranie. Zarząd. 

* Towarzystwo wstrzemięźliwości „Jutrzenka“ od 

będzie w niedzielę, dnia 2-go marca o godzinie 6-tej 

po połudnu w mieszkeniu przy ulicy W. Garbary 

nr. 18, Il piętro zwyczajne posiedzenie. Na porządku 

dziennym pogadanka: „Jak należy obchodzić się z 

pijakami nałogowymi, aby ich naprowadzić na lepszą 

drogę i uczynić pożytecznymi dla kraju.* — Uprasza 

się członków, aby licznie i wcześnie przybyli. Goście 

mile widzian. Zgłoszenia na członków przyjmuje J. 

Chociszewski w Poznaniu, Wielkie Garbary nr. 18. 

Zarząd. 

* W Berlinie Stowarzyszenie „Przytulisko“ pol- 

skie, odbędzie w Środę, d. 5 marca o godzinie 9-tej 

wieczorem przy Kommandantenstr. 20 swe roczne 

walne zebranie, na które szanownych członków upr. 

Zarząd. 

NEST RT 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
- BOZNAŃ, dnia 1 marca. 

* Na czytelnie ludowe nadesłali nam: p. Msrya 

Pawlicks z Czerleicka 1 pudełko ezubków od cygar. 

Panowie Ponixiewski, Czarliński, Beik i inni z Po- 

znania funt czubków od cygar. 

* Teatr polski. Dziś w sobotę dramat Szuj- 

skiego: ,,Zborowscy.‘ 

Ceny zniżone. 

W niedzielę dramat Starzeńsk ego: 

Bohdana. 

oe? ATI PEER 

„Syn 

prezenty na probostwo i przy obsadzaniu 4 posad 

nauczycielskich w Zauditz i w Małych Piotrowicach. 

Dnia 12 lutego udzielił ów patron pozwolenia nauczy- 

ielowi Musialkowi w Raciborzu na posadę głównego 

nauczyciela. 

„Gazeta Polska* w Berlinie. Dzisiaj otrzy- 

maliśmy na okaz nr. 1 nowego pisma, wychodzącego 

w Borlinie — jako dalszy ciąg #Prawdy,“ która 

przestała wychodzić. Gazeta ta wychodzić będzie w 

każdą środę i sobotę za 1,50 mk. kwartalnie. Ci przed-_ 

płacicieie którzy zapisali „Przwdę* odbierać będą 

„Gazetę P<lską* be: dalszej dopłaty do 1 kwietnia. 

R-dakeya gazety uprzszejąc rodaków 0 poparcie ob- 

jawia zarazem życzenie, aby wszystkie Towarzystwa 

polskie tik tu'ejsze jak po całym świecie rozproszo- 

szone udzielały jej sprawozdań i ogłoszeń — Pole- 

camy to nowe wydawnictwo, gdyż pism u nas 

jeszcze o wiele za mało. 

* Dnia 11 lutego odbyła się w kościele parafial- 

nym w Kobiernie pod Krotoszyuem uroczystość ju- 

bileuszu złotego wesela małżonków Mateusza i Elźbie- 

ty Szezotków, gospodarzy z Gorzupi i zarazem został 

pobłogosławiony związek małżeński najmłodszego 

dziecka jubilatów, Józefa z wdową Józefą Miynarzo- 

wą z domu Pocztówną, córką gospodarza z Roszków. 

Najprzód była odprawiona msza św. na intencyą ju- 

bilatów, którą odprawił X. proboszcz Springer. Po 

mszy św. zostsł nsjprzód pobłogosławiony związek 

małżeński, potem przystępowalli w gronie swych dzie- 

ci, wnuków, przyjaciół i sąsiadów jubilaci złctego we- 

sela. X. Springer przemówił do jubilatów i do zgro- 

madzonych i opowiedział ich całki bieg życia w tak 

rozczulających i krótkich słowach, iż każdemu Stanę- 

ła łza w oku. Jubilaci są jeszcze w czerstwem zdro- 

wiu. Mąż jest gospodarzem, a pełni także urząd bo- 

rowego w borach należących do księcia Thurn Ta- 

xis przeszło 47 lat i daiej będzie pełnił ten urząd. — 
Goście byli bardzo mile przyjęci, aż trzy dni się ba- 

wili. Obeeni byli tej uroczystości jubilatów przeło- 

żeni i miejscowy X. S. Przy tej uroczystości jubi- 

leuszowej goście obecni złożyli na kościół jerzycki na 

ręce X. proboszcza. — Osoby, które złożyły małą ale 

szczerą jałmużnę na dom Boży w ilości 10 m 10 fen. 

Mateusz Szczotka, jubilat 1 mk., Wojciech Szczotka 

z Jaspegopola 50 fen., Frav. Szczotka z Heinrichfeldu 

30 fen., Tomasz Kaczmarek z Dąbrowy 1 mk, Woj- 

ciech Miynerz z Gorzupia 50 fen., Antoni Paszek z 

G:rzupia 50 fen., Fran. Kokot z Roszki 50 fen., Jan 

Kokct z Nowejwsi 10 fen., Jan Kokot z Rozdrarżew- 

ka 50 fen., Maryauna Klimek z Gorzupia 20 f., Woj- 

ciech Poczta z Biadki 20 fen., Tomasz Gola z Budy 

50 fen., Jan Sychowiak z Jarwina 20 fen., Wawrzyn 

Młodziński z Bykowina 50 fen, Wawrzyn Staśkie-, 

wicz z Trzemeszna 50 fen., ceglarz Kosper z Trze- 

meszna 10 fen., Wojciech Poczta z Roszki 1 mrk., 

Ludwik Kotecki z Klatki 1 mrk., muzyka 1 mrk. — 

Razem 10 mk. 10 fen. 
* Od p. dr. Jerzykowskiego otrzymaliśmy pole= 

cenie ogłoszenia nazwisk następujących osób, które 

mu przesłały ofiary na czytelnie ludowe: Jarocińską 

Apolonia 30 fen., Szwarc Frania 25 fen., Stasia, Cz:6 ~~. 

20 fen., Werner Ludwiś 79 fen., Latanowicz 1 mk, 

Trybczyński Józef 20 fen., Pluciński 50 fen., Winiecki 

Kazio 25 fen., Skoraczewski 10 fen., Nowak 50 fen., 

Kubicka Stasia 1,50 mk., Winkler Marya 50 fen., 

Ohełmikowski Władzio 25 fen., Rajewicz Mania 50 f., 

Bednarawiez Władzio 50 fen., Wosiński |J. 75 fen., 

pani Wagner M. 50 fen., pani Schón 1 mk., Rataj- 

czak 10 fen., Balcerkiewiez 50 fen., Koszut ka 50 fen., 

panna Jakubowska Stanisława 59 fen. Tow. Prze- 

mysłowców z Wrześni zebrane na wieczorku na cześć 

Mickiewicza 7 mk. 80 fen. Sktadki te przesłał bi- 

bliotekarz K. Stanikowski. Dalej p. F. Drzewiecki z 
P:usea 3 mk. 50 fen. — Z Wrześni: Balcerkiewicz 

60 fen., Koszutska Lucya 50 fen. — Łaboziński 50 £., ~ 

Markowski 50 f-n., Konieczyński 50 fen., Przylucki 

60 fen., Rajewicz 50 fen., Górski 50 fen., Stajkowski 

50 fen., Połczyński 50 fon. — Rizem 4 mk. 

* Kalendarz. Niedziela 2 marca: Heleny ces. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 48, zachód o go- 

dzinie 5 minut 38. 

Poniedziałek 3 go marca: Kunegundy ces. 
REEL RER NEN ED SR I 

OD REDAKCY!. 
* Panu A. Poprawie w Babkach. Istnieje jedy- 

nie dzieło , Przewodnik dla leśniczych* (Cena 11 m.] 

w 2 tomach, inne dzieła w tym guśc'e albo przesta- 

rzałe albo wyczerpane. — Panu Weinertowi w Borku 

donosimy, że listu nie otrzymaliśmy — może zag nal. 
SRO ONES ET fA ET EEE 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Sprawozdanie giełdowe. — Poznań, 28 lutego. 

40], listy zastawne.poznanskie . 102,00 m. 
31,0, listy zastawne poznańskie . 99,70 „ 
40], listy rentowe poznańskie . (Z A TOL OOS, 
Zach.-praskie 81|,°|) listy zast, rycerakie. . 100,00 „ 
Zach.-pruskie 31\,°|, listy zastawne nowe . 100,00 „ 
Pruskie 40|ę listy reńtowe . . « . . . 104,00 „ 
Poznańskie akcyjne stow. sprytowe. 09,00 „ 
Poznański bank prowincyalay. . 03,00 „ 
40, pożyczka niemiecka . . . . . . . 106,70 , 
81)0, pożyczka niemiecka ee w cl Open gs 
40, pożyczka pruska ukonsolidowana . . 10620 , 
81/40, pożyczka pruska ukonsolidowana . 102,20 , 
31,0, obligi długu pstistwa pruskieg: 99,80 „ 
Austryacka renta arebrną. . . ; . . . 7580 „ 
Austryacka renta papier. [40] . » . . 76,10 , 
Austryacka renta papier. [50/9] 87,40 , 
Polskie 50|, listy zastawne 65,30 „ 
Polskie 40, listy likwidacyjne . 60,75 „ 
Renta WIOSKA 2... ee aka ee BOBO 
Renta węgierska złota . . . . « . . « 88,50 „ 
Banknoty rosyjskie za 100 rs. . op, BEB 
Banknoty austryackie za 100 zir.. „ae yee 
Banknoty francuzkie za 100 fr. ... 80,95 „ 

Ceny targowe w Poznaniu. — Dnia 26 lutego. 
(Sprawozdanie giełdowe.) SĄ 

Towar Pięksy | Średni |Pośledni 
(za 100 kilogramów). PD PNE NAW ASY 

Bözenicar,; , wre «s r. '9 | — | 18 |50] 17 |— 
DLO a ee hela jece YTY 46.179 | 76 |50 | 16 | 380 
Jęczmień ....... see E17 | — | 14 170 1 38 | — 
OWIES RE A A 16 | 30 | 15 |70 | 35 | 20 
Kanale ea N 2/80] 21:01 - | — 
Falarksa „one aoe are ee —|—] — | — 

(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi targowej) 
miasta Pozsania). 

Cena 
Inne artykuły. najwyźż. |najniżez.|przecięc. 

; Ma 6 | 4| M 4g 

Słoma I 6 | 50 6 {25 6 | 38 
Siano  ) za 100 kilogr. 6|/—} 5/75] 5188 
Kartofle } 8/29} 2140] 2 |80 
Wołow. od łopatki „ „ 1140| 1120| 1180 
Wołow. od brzucha i ® FEE-SOE CE TZĄCEJI0 
Wieprzowina... . i = 1/40} 4/20] 1180 
Gielseine 1106... = AH 130/130] | 16 
Skopowina .4.. | S 1130| £|10] 1 |1F 
Słonina ....... = 1180 1.1.60 | 1 |70 
Mamo. se 5 2149| 1780] 2110 
Łój wolowy..... } 1 |— | — |80 | — | 30 
Jaja za KODQ u... 2160| 2/50] 2 |55 

Giełda bydgoska, 27 lutego. — (Sprawozdanie 
izby handlowej.) Pszenica: piękna 176-189 m. 
p śled. wedle gat. 170—175 m., najpiękn nad notow. 
Żyto: wedle gat. }57--(61 ms, najpiękn. nad notow. 
Jęczmień: dla browarów 160-150 m. na paszę 
140-150 m. — Owies: wedle gatunku 150—160 m. 
Groch: do gotow. 160—170 m., na paszę 140-— 155 m. 
Wyka: 150—160 m. — Okowita (60-ta konsume.) 
51.50 m., (70-ta 81,75 m. 
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WIELKOPOLANIN 
7 

siĘ" 

We wtorek, dnia 4 gn bm. odgrawi się o godz. 9 rano 
w kościele parafialnym w Ostrowie 

mabożeńsiwo zalobne 
zm duszę ś. p. dyakona 

Kaźmierza Spychalskiego, 
o czem znajomym i krewnym zmarłego donoszą : a 

redzice deinem 0d ah 

(3748 JE 

Role plebanskie | 
w Maczamowie, obejmujące 155 mórg 172 [] prętów, 
mają być w drodze licytacyi od 1 iwietnia r. b. ua lat 12 
wj dzierżawione. Termin licytacyjny odbędzie się 

dnia 14 marca rb. o godzinie 2 po południu 
na piebanii w Kaczanewie. Warunia dziersawne i li- 
cytacyjne przejrzeć można na plebeni: w Gezdowie pod 
Wizesnia. 
być złożocą w terminie, 

Kaucya licytac:;ns wynosi 600 mk. i winna 
(3750 

Wezór kościelny. 
Szan. Publiczności miasta Sza- 

motuł i okolicy donoszę jak nej 
uprzejmiej, że się osiedlitam w 
Szametaiach, jako (3772) 

akuszerka. 
Mierzkam w rynku obok p. P. Wita 
i polecam się łaskawym względom. 

F. Osińska, 

Na czas postu polecam: 
Najdel. śledzie opiekane sądek 
10 funt. do 8,50. Najdel. śledzie 
łakociowe, marynow., sądek 10 
funt, slbo puszka 4litrowa 4 mk. 
Najdel. śledzie sclone sądek 10 
fant. 8 mk. Najdel. bydlinki ol- 
brzymie pudło 3 mk — Wszystko 
franko za pobraniem pocztowem. 
8. Brotzen, Crós'in n. Morzem 
Bałtyckiem (a./d. Ostsee), (8596 

Koniczyny 
(3689 kupuje 

K. STARK w Żninie. 

Me:lyezne wino tokajskie 
pod nieustającą 

kuntrolę 
chemika są dowego 

dr. C. Bischoffa 
w Berl.nie 

z winnic 
Era. Steina 
w Erdó-Bónye 

p. Tokajem, 
czyste pod gwa- 
rancyg, poleco- 
ne jako znako- 
mity środek 
wzmaoniajgcy 
we wszystkich 

chersbsch, 
sprzedrją po 

cenach hurtow. 

Bracia Boelke 
Robert Fabian 

w Poznaniu, 
dto. 

B. Mottek (król, uprzyw. Czerwo: 
ns Apteka) w Poznaniu. 

J. Urbankiewicz dto. 
J. G. Fraas nast, dto. 
Jakób Kaempfer dto. 
M. Wegner dt», 
Robert Basch dto. 
S Mieskie sicz dt». 
J. Zbąski w Krzywiniu. 
Paweł Radaczyński w Janówcu. 
Izydor Schlome dto. 

Skład główny i sprzedaż hur- 
towna dla „Śmigla u Maxa 
Glaser w Smiglu. (3271 

Agent dla Poznania: Gust. 
Ephraim w Poznaniu. 

Wielka ilość starych, lecz do- 

brych skrzydłowych (4722 

okiexm 
jest tanio do nabycia. 

, JB. Rausch, 
ul Łąkowa nr. 16, 

obok kościoła Bożego Ciała. 

Kto chce mabyć dobrych 

szpagatowy ch sieci, 
własnej roboty, (długość matni i 
skrzydeł po 10 łokci, oprawne i 
nieoprawne) po umiarkowanej ce- 
nie, niech się zgłosi. 43750 

Józef Kslkiewiez, 
powroźnik w Kościanie, 

Olej do kraszenia 
świeży i smaczny, zarszem fa- 
brykę mydła zwyczajnego i 
toaletowego, świece i perfu- 
meryi, olej maszymowy, 
tran, smarowidio na wo 
zy i karbolineum poleca 

Me. Feibusch 

we firmie: Sig. Israel, 
inowrociaw, 

ul Kolejowa nr. 1, (nowy dom), 

Z powodu 

zmiany interesu 
sprzedaję po bajecznie ta- 
nich cea:ch Koszule wierz- 
chmie, Keinierzyki, man- 
kiety, krawaty, rekawi- 
czki, półjedwabne i je- 
dwabne chustki, chuztki do 
nosa, exzelki, fartuchy, gorsety, 
pończochy i trykotaże, rekawic: ki 
glansowane dla idących do kon: 
firmacyi po 25 fen. za parę, do- 
brą machinę do szycia Singera 
eraz tysiące insych artykułów. 

Sally Hepner, 
Tylko na I piętrze, 

St. Rynek 92, I pietr. 
wchód z ulicy Wrorieckiej. 

Marys dziejów 
Polski porozbiorowej 
z dodaniem najważniejszych wia 
domości z literstury i gecgrafii 
polskiej, z liczn rycinami i koler. 
mapą Pelski, — Cena 1,25 mk., 
za egzempl. opraw. 1,50 mk. 

KK Kozlowski, wydawca, 
3746) Poznan ul. Długa 8 

W najwigkszym wyborze mate- 
rye na suknie, firanki, materye na 
pościel, gotową bieliznę i kobierce 
noleca M. Jeachimczyk, ul. 
Fryderykowska 4, I p (3742 

ER : 
cae Gościniec 

z rolą, ealą, ogrodem przy ke- 
ściele we wsi, jest zaraz do wy: 
dzierżawienia Adresowsé należy: 
Eksp. Wielkopolanina nr. 3735. 

Handel kolonialny, 
krupów i cygar, w najlepszym bie- 
gu, w dobrem miejscu, jest z 
wszelkiemi przynależytościami do 
sprzedania odnośnie do wydzie 
rżaw.eniu za 500 marek rocznie 
od 1. 4. 90. Również dom, pro- 
cętujący się około 150 tal. roczn. 
ma tanio do sprzedania W. Gal- 
dynski w Kostrzynie (3752) 

Taz przy Gnieźnie jest na sprze 
daz gospodarstwo, 160 mórg 
bardzo dcbrej pszennej ziemi, do- 
bre nowe budynki, za 9000 tal, 
wpłaty 3 lub 4000. Bliższ. wiad. 
udzieli Piechulek, Poznań, W. 
Garbary nr. 8. 3741 

7 

Potrieba od kwietn a: 
Nauczycieli domowych 

z dobr. rekomend., l-go z wy- 
kształceniem uniwersyteckiem na 
900 mk. pens., 2-g0 mogąc. chic- 
pców przygot. do quintyna450mk 
R. M, Koczorowskı ul Podgórna 7. 

stułowe, najlepsze, co 
Masł dziennie świeże, rów- 

nież dobre kuchenne 
delikstny ger stepowy oraz i 
ina6 rodzaje sera poleca jak naj. 
tan'ej hartownie i cząstkowo 

3 

8. Opieszy nski, 
ul Jezuicka nr. 2. (3776 

) J LA Ą 
i | U Desiadlose 

110 mó*g pszennej ziemiz muro- 
wanemi w średku gruntu budyn- 
kami z calkowitym żywym i mar- 
twym inwentarzem, Y, mili od 
szosy, ma pod korzystnemi wa- 
runkami do nabycia (3763 
Sniegscki, tłómacz sądowy 
pensyenowany w Kościanie. 

Rzadka spisotność! 

Posiadłość 
w blizkości Poznania, składająca 
się z 406 mórg dobrej zie- 
mi, Fudynków mieszkalnych i go- 
spedarezych w najlepszym por.g- 
dtu, młyna wodnego z otbfifością 
wody, (całe gos;odarstwo wzoro- 
we. Inwentarz zywy i martwy cał- 
kowity) jest do sprzedania pod 
pazystepnemi wernnkami za zalicz- 
są 20 do 80,000 marek. Zgło:ze- 
nia do ekspedycyi Wielkopołani- 
na pod nr. 8%56. 

Goteiniee dominial do wy 
dzierżawiema. Kontr. zawarty bę- 
dzie przy ulicy Teatralna 5 u ZY- 
BERTA w Pozneniu. Dzierżąwa 
tegoż 180 tsl. do tegoż należy 7 
mórg roli itd. Na lsty się nie 
odpowiada (3777 

Bestruracya „UI“, 
ul. Siusarska 6, poleca 

BER obiady 
obok mięsnych 3 razy w tygodniu 
postne, marynowane ryby i wszel 
kie potrawy mięsne (3771 

B. Kempf. 

Urrodowegn 
samotnego potrzebuje zaraz 
lub od 1 kwietnia 1890 

Dom. Komorniki 
pod Gadkami (Gondek). 

Włódarz, 
żonaty który zna się nieco na ko- 
łodziejstwie, znajdzie z dniem 1. 
bwietnia rb. korzystne miejsce. 
B iższej wiadomości udzieli ekan. 
Wielkopolanina pod rr 3686" 

Euergiczny (3769 

włódarz 
nieżonaty, biegły w rachun- 
kach i pisan u, znajdzie miej. 
sce na 150 marek i drugi 
stół pod adresem: Eksped 
Wielkopolanina nr. 3769. 

Potrzebni od 1. 4. 
i niech do kontrakt. przybędą za 
raz. Zonaci: kucharz, kołodziej. 
włódarz, kowal, ogrodnik i gospa- 
dyni. Potrzeba zaraz zonat. u- 
czenego borowego do dóbr hrab. 
roli 12 mórg 120 t. zas. itd. 

Zybert Poznań, ul,Teatralna5. 

Bona 
z dobremi świad. władająca bie 
glejjęz. niemiec. potrzebna nstych 
miast do Warszawy na 60 rubli 
pens. i wolną podróż, (3774 
P. Teyesandier. W, Garhary 46 

w 30 r. życia z porz. 
Osoba radz. miłe; powierzch. 
znaj. się dokład. na gospod. dom. 
i chowie inwent, życzy sobie przy- 
jąć miejsce od 1. 4. 90. za go- 
spodynią naosob folwark. Adr. 
B_B. poste rest. Mosina No. 70 

młoda, znająca służbę, 
U soba mieszkająca w blizkości, 

może sig zgłosić do 
posłagi ułiea Strzelecka nr. 
28a.. II pietre wa lewo. 

Kils&a panien, 
wprawnych w szyciu spodni, oraz 
czeladnika przyjmie zaraz $, 
Chojmacki ul. Kramarska nę. 
16, II piętro. (3775) 

Ogrodowezyk na 15 mrk. 
miesięcznie potrzebny od 15 3. 
lub 1. 4 do pow. chodziezkiego. 

Drwęski i Langner 
w Poznaniu, ul W. Rycerska 10, 

Gerzelany na 300 mrk. i 6 
fen. nad 81/, 0/, przy 800 beczk. 
kont'gentu potrzebny od 1.4 de 
Slgzka w okol ce Zielonejgöry. 

Zgłoszenia przyjmuje 

Brwęski i Langner 
Poznań, W. Rycerska ul. nr. 10, 

Gospodarz czyli ler szy włó- 
@4FzZ potrzebny do znacznego 
niemieckiego dworu tuż pod Po- 
znań, od 1. 4 rb., zasług 80 tal., 
35 szefli twardego zboża, 1 tucz- 
mika, 80 szfl. kartofli, 30 «entn, 
węgli, 5 sążni drzewa, 1 krowę 
na wolnej paszy, 1 mrg. cgrodu, 
wólne koszta sprowadzki 1 t. d. 
Pierszeństwo osięgną, którzy już 
byli w dworach niemieckich. 

Zgłoszenia przyjmuje 
Centralne biuro zleceń, 
Drwęski i Langner 

w Poznaniu, ul. W. Rycerska 10, 

Bisarz gosp. potrzebny od 
1. 4. na 120 tal. do pow. obor- 
nicziego do znacznego dworo. 

Drwęski i Langner, Poznań, 
ulica W, Rycerska 10, 

Szanow interesentom, w miejce 
poszczególne, na tej drodze do 
wiadomości, iż posady 

Rządzcy dóbr 
w mejętności Miedzychód 1 Gola 
od 1. 7. br. jaz obsadzone. 
Drwęski i Langrer w Poznaniu, 

ul W. Rycerska 10. 

2 miedych rélnikow 
w w.eku od 20 lat potrzebą zaraz 
jako urzędników polowych na 80 
tal. do Prus, 
miejscu nie byli, znajdą też uwzglę- 
dnienie. Cen'ra'ne biuro zleceń, 
Drwęski i Langner w Poznaniu, 

ul Wielka Rycerska 10. 

Urzędnik gospod. potrzebny 
od 1. 4. pod Bydgoszcz na 300 
mrk. pod dyspozycyą dziedzica, 
Drwęski i Langner w Poznaniu. 

©grodnik lub mężczyzna in- 
nego zawodu, samotny potrzebny 
w Poznaniu do zakłada rządowego 
jako dozórca. Zupelnie wolne u- 
trzymanie i 450 mrk. rocznie, 

Zgłoszenia przyjmuje 
Centralne biuro zleceń 

Drwęski i Langner, Poznań. 

Ekemom kawaler na 450 do 
500 mrk, wolne pranie i wierz- 
chowca potrz, do Prus od 1. 7.rb. 
Dr=eski i Langner w Poznaniu. 

Osrodnik żonaty petrzebny 
do Frus na dobry kontrakt zaraz 
lub od 1. 4. rb. 

Drweski i Lansner 
w Poznaniu ul. W. Rycerska 10. 

Gespvdymi na 40 tal. i tan- 
tyemę potrzebna od 1. 4 rb. w 
okolice Krzywinia, 

DRWĘSKI i LANGNER 
w Poznaniu. ul. W. Rycerska 10. 

Pedgorzelany potrzeb, na- 
tychmiast w powiat wągrowiecki, 

DRWESKI i: LANGNER 
w Poznaniu, W. Rycerska nr. 10. 

Borowy potrzebny zaraz na 
bór kupiecki, Tylko tski będzie 
uwzględ. który jest żonat, może 
przynajmniej 100 mk, kaucyi wsta- 
wić, winien umieć po nem ecku 
i który już był w borach ku siec- 
kich Spieszns zgłoszenia uprasza 

Drwęski i Langner 
w Poznaniu, W. Rycerska 10. 

2 kucharzy samotn. na 80 
tal. do pow. kościańskiego i ple- 
szewskiego potrzeba zaraz ı od 1. 4. 

Centralne biuro zleceń 
w Poznąniu. ul. W. Rycerska 10. 

Służący miody zgrabny chło- 
pak od 18 do 24 lat potrzeb, od 
zaraz na 50 do 60 tal. do Pozna- 
nia do zamożn. niemieck. domu. 

Centralne biuro zleceń 
w Poznaniu, ul. W. Rycerska 10, 

IKefedziej kawal potrzebny 
do hrabiowsk. znacz. dóbr od 1 4 
Drweski i Langner 

w Poznaniu, ul. W. Rycerska 10. 

Molodziej potrzeb. do pow. 
śremskiego od 1. 4. na 40 tal, zs- 
sług, 30 szefli tward: go zboża, 2 
wolne krowy, 6 sążni drzewa, 2 
morgi na perki, ogród. ziemię na 
len i kapustę, winien mieć ucznia. 
Zgłoszenia przyjmuje (3773 

DRWESKI i LANGNER 
w Poznaniu, ul. W. Rycerska 10, 

Tacy co jeszcze w_ 

Ekenom kawal, potrzebny 
od 1. 4 na osobny folwark do po- 
wiatu inowrocławskiego z pensyą. 
600 mk, wierzchow. i wolne pra- 
nie. Kopie świedectw konieczne, 

Drwęski i Largner 
w Poznaniu, ul. W. Rycerska 10, 

Pisarz gospod. 
szuka zaraz lub od 1 kwietnia rb. 
miejsca. Łask cf. apr. się zł żyć 
w eksped Wielkop. p. nr. 3760, 

2 zdatnych czeladnikow 
szuka natychmiast 13753 

M. Schoen, krawiec 
e Wgrześni. 

2 7 na stale zatru- Gzeladnika "ar sce; 
ucznia, chcącego się wyuczyć 
szewstwa, przyjmie do warsztatu 
zaraz EX. Kmiecikewski, 

mistrz szewski. ul. Bntelska 18. 

Panna do sziębnowania 
cholewek znajdzie stełe zatru- 
dnienie. J. Antkowiak, 
3764) Pornań ul Kezia nr. 2, 

Ueznia 
w naukę blachnierstwa 
przyjmie zaraz (3542 

KMonspinski 
w Koźminie. 

UCZNIA, 
syna porządnych rodziców, szuka 
sę do eukierni, mającej być 
założoną. Zgłoszenia przyjmuje 

w. Lagowski 
3725) _w Wolsztynie. 

Do mego handlu towarów ko- 
lonialnych, żelaza i materyalow 
budowlanych szukana (3766. 

wezni, 
F. STARK w Mogilnie. 

Ueznia 
szuka zaraz (3749) 

Jan Smierzchalski, 
rzecznik w Łabiszynie. 

Uczeń, 
lub miedszy pemocnik, 
znejdzie zaraz miejsce w drogeryi 
M. Brychczyńskiego 

3770) w Mogiinie. 

=~ UCZNE 
porządnych rodziców przyjmie 
zaraz W. Sierszulski, mistrz 
śluserski we Wrześni. (3753. 

% h I : 

= ; do posylek przyjmie biuro 

J. Zeylanda. 8 
BOGCGBARDAP 

Hierofomy 30 M, 
Aristony ulepszo- 

ne 30 M. 
Serefimy 20 M. 
Cytry koncertowe 

z 32 strun. 12 M, 
Gitary z kołkami 

7,50 M. 
Gitary « mecha- 

nizmem 10 M, 
Skrzypce:smycz- 

NĄ) kiem 6 M. 
HA Skrzypce lepsze z 

z smyczkiem 7,50 M, 
Skrzypce z donośn. głos. 9 M. 
zrzypce z smyczkicm i pudel- 
kiem 12 M. 

Skrzypce dobre z smyczkiem i 
pudełkiem po 15, 18 i 20 M. 

Pudelka czyli futerały na ha- 
czykach 3 M. 

Pudełka z zameczkiem 4 M. 
Harmoniki pocz. od 1,50 M. 
Struny flaczane, stalowe i praw- 

dziwe rzyraskie, 1 tuzin stalo- 
wych strun E 50 fen. 

N. Zientkiewiez, 
Stary Rynek ur. 35. I piętro. 

oes 
(Dodatek.) : 
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